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Jaką trzeba zrobić cenę 
żyta, żeby mieć zysk na 

jego produkcji.
Dwa są rodzaje zysków, jakie w gospodarstwie 

zdarzyć się mogą: jeden to ten, który wypływa 
z kalkulacji jako zysk konieczny, drugi, jako przy­
padkowy -  uzależniony od różnych konjunktur. 
Rolnik musi mleć zawsze I stale pewien zysk na 
produkcji czyli na samem wytwarzaniu towaru, 
przytem może mleć zysk na konjunkturze, zysk 
przygodny, bo zależny od tego, na jakie trafi ceny 
w dniu dostawy towaru na rynek.

Żeby wytłumaczyć jasno i zwięźle, na czem po­
lega różnica między obu temi rodzajami zysków, 
weźmy jako przykład żyto I postaramy się obliczyć 
w cyfrach, jaki zysk rolnik powinien mleć zapewnio- 
ny na jego produkeji, jaki może mieć na konjun- 
ktnrze, pomyślnie układającej się dla niego.

Zysk na produkcji jednego kwintala żyta opie­
ramy na założeniu, że obecnie produkcja bez kapi­
tału nie istnieje, stąd wynika wprost, że zysk na 
produkcji musi być w granicach oprocentowania 
kapitało w określonym czasie i miejscu. Jeżeli 
więc produkcyjny kapitał rolnika, tkwiący w upra­
wie jednego morga żyta, wynosi przypuśćmy £00 zł, 
to kapitał ten musi zasadniczo dawać taki procent, 
jaki płacą kasy Stefczyka od włożonych tam 
wkładów.

Ponieważ kasy Siefozyka płacą obecnie 8 proc. 
rocznie od wkładów, więc grunty, użyte pod uprawę 
żyta, przedstawiające kapitał 500 zł na 1 mgr. po­
winny rolnikowi, który jest właścicielem tego gruntu, 
a zarazem producentem na niern żyta, dać 40 zł 
czystego dochodu z tej produkcji, bo to stanowi to 
samo oprocentowanie kapitału, jakie dają kasy Stef­
czyka od wkładu.

Jeżeli więc ten mórg w jakimś roku wyprodu­
kował 4 kwintali żyta 1 ten sam mórg ma dać 40 zł 
czystego dochodu na rob, to rolnik, sprzedając wy­
produkowane na tym morga 4 kwintali żyta, powi­
nien na każdym kwintalu mieć 10 zł. zysku.

Wiemy więc teraz, jaki powinien być zysk rol­
nika na każdym wyprodukowanym 1 sprzedanym 
przez niego kwintalu żyta, a znając własny koszt 
produkcji żyta, te dwie wiadome liczby pozwolą 
nam określić sprzedażną i opłacalną cenę 1 kwinta­
la żyta.

Własny koszt produkcji jednego kwintala żyta 
jest w Polsce w różnych okolicach różny. Sądzę 
jednak, że koszt ten, jeżeli policzyć wszystkie wy­
datki, związane z produkcją żyta, a więc podatki, 
koszt nasienia i nawozów sztucznych, dodać do tego 
koszt robocizny, wszystko jedno własnej, czy naje­
mnej, dodać dalej amortyzację maszyn, narzędzi
i Inwentarza, koszt reperowania lub odnawiania, je* 
dnem śłowem, jeżeli obliczyć wszystkie wydatki, to 
własny koszt wyprodukowania jednego kwintala ży­
ta można przyjąć przeciętnie na 20 zł.

Dodając do 20 zł. własnego kosztu 10 zł. zysku 
na produkcji, jako słusznie rolnikowi należne opro­
centowanie jego produkcyjnego kapitału, otrzymamy 
30 zł. jako sprzedażną cenę żyta i musimy nazwać 
tę cenę normalną, jako pokrywającą w ciągu roku 
porobione wydatki na wyprodukowanie jednego 
kwintala żyta i zapewniającą własne oprocentowanie 
jego kapitału.

Każda cena, niższa od 30 zł, nie daje już tego 
oprocentowania. Nie ma go wcale, ani złamanego 
grosza, kiedy cena opadnie do 20 zł. Przy cenie 
niżej 20 zł. rolnik już do produkcji dokłada, a kto 
z producentów do produkcji dokłada, ten się rujnuje 
i zbankrutować musi.

Nie pokażecie mi przecie w Polsce takiego kup­
ra lab fabrykanta, któryby swój towar sprzedawał 

i bez zarobku, a tambardziej po cenie własnego ko- 
‘ S2 tu lub niżej. Jeżeli tego żaden kupiec t fabrykant



nie robi, to czem wytłumaczyć, że robi to rolnik, 
sprzedając żyto niżej kosztów produkcji?

Kapcy i fabrykanci bowiem mają inną psychikę 
niż rolnicy. Każdy kupiec i fabrykant zrósł się z 
poglądem, że ceny towarów robi ^człowiek i stara 
się o to, by ceny kształtowały się na rynka wedle 
Jego woli.

Rolnik natomiast zżył się z innym poglądem, 
że ceny produktów rolniczych wcale od jego woli 
nie zależą, czy więc kształtują się dla niego źle, 
czy dobrze, na to rolnik tak samo nic poradzić nie 
może, jak na zbyt długotrwałą słotę lub suszę, choć 
jedno 1 drugie niszezy lub zmniejsza jego urodzaje.

A gdy na kształtowanie się cen rolnik żadnej 
rady nie znajduje, 'to skłonny jest przyjąć każdą 
cenę, jaka jest na rynku, uważając złe i rujnujące 
ceny jako dopust Boży, a dobre — jako łaskę 
z nieba spadłą.

Twierdząc, że ceny żyta, jak każdego innego 
towaru, może zrobić człowiek, nie mogę uniknąć 
odpowiedzi, bo z pewnością o to każdy czytelnik 
spyta, a jakże to można w Polsce zrobić, żeby nor­
malna cena żyta stała na 30 zł. za kwintal.

Zrobić można, a potrzebne są tylko trzy do tego 
warunki. Pierwszy najważniejszy — to powszechna 
nieugięta wola wszystkich pracujących w Polsce rol­
ników, by nie sprzedawać żyta bez zarobku.

Skoro zaś ustalone zostało, źe ten umiarkowa­
ny, słusznie 1 sprawiedliwie należny rolnikowi zaro­
bek osiągnięty zostaje dopiero przy cenie żyta 30 zł,, 
to nikomu z rolników nie wolno sprzedawać żyta 
taniej ani o jeden grosz.

Nie wolno, raz na zawsze nie wolno i kwita. 
Na to słusznie można mnie zapytać: a jak tej ceny 
nie dadzą. Rolnik może tysiąc razy postanawiać i 
przysięgać, że żyta taniej 30 zł. nie sprzeda, ale 
tę cenę osiągnie się tylko wtedy, kiedy odbiorca ży­
ta w Polsce nigdzie nie będzie mógł taniej żyta ku­
pić, ani z zagranicy sprowadzić.

Otóż, żeby odbiorca żyta w Polsce nie mógł go 
•znikąd taniej kupić, na to jest prosta rad a : trzeba 
nałożyć tak wysokie cło na przywóz żyta z zagrani­
cy, że choć jego cena będzie tam 10 zł., to w Polsce 
będzie 30 zł., jeżeli cło przywozowe wynosić będzie 
20 złotych.

Drugi zatem warunek zrobienia w Polsce ceny 
żyta na 30 zł. polega na tern, by rząd polski, zaró­
wno jak i rolnik, miał tę samą twardą, niezłomną 
wolę zrobienia ceny 30 zł., na co, jak powiedziałem, 
ma pewne 1 niezawodne sposoby.

Te dwa warunki mogą jednak nie wystarczyć) 
by rolnictwu w Polsce zapewnić cenę 30 zł., jeżeli 
nastąpi wypadek, który się u nas w ostatnich latach 
powtarzał, że Polska sama nie spotrzebuje całego 
swego urodzaju żyta, a zatem pozostanie jakieś 3 — 
4 miljony kwintali w nadmiarze, który rzucony na 
wewnętrzne rynki Polski, może na nich gruntownie 
zepsuć cenę 30 zł,, jak psuje cenę wszystko, czego jest 
za dużo.

Nie można i nie wolno dopuścić do zepsucia 
ceny żyta 30 zł., bo tylko ta cena przy ogólnym 
urodzaju około 70 mil jonów kwintali zapewnia roi 
nlctwu w Polsce 1 miljard 950 mllj. dochodu rocznie 
z uprawy żyta. Żeby zatem rolnictwu zapewnić 
ten dochód, trzeba usunąć z drogi wszystko, co mo­
że zepsuć cenę 30 zł., a więc zbywający iiadmiar 
żyta wywieźć zagranicę w ziarnie, czy to w przero­
bie, choćby na tym wywozie miała powstać najwię­
ksza strata, która w żadnym razie większą od 120 
miljonów zł, być nie może nawet w tym wypadku,

gdyby strata wyniosła całe 30 zł. na zbywających 
4 mil. kwintali żyta.

Nie powinno chyba być obawy przed stratą 
120 miljonów, która uratować może dochód miljarda 
950 miljonów.

Tym gospodarzem w Polsce, który może dla 
rolalctwa uratować te miljardy dochodu z uprawy 
żyta, jest nasz rząd, który jako odpowiedzialny 
kierownik gospodarstwa społecznego, przyjmie na 
rachunek skarbu wszystkie straty, jatie mogą wy­
niknąć z wywozu zagranicę naszych nadmiarów ży­
ta, czy to w ziarnie, czy w przerobie.

Trzeci zatem warunek zrobienia w Polsce ceny 
żyta 30 zł. polega na tem, aby rząd okazał nietyl- 
ko twardą i nieugiętą wolę zrobienia tej ceny, ale 
i to, co z tej woli wypływa — gotowość przyjęcia 
powyższych strat na rachunek skarbu polskiego.

Gdy te warunki istotnie będą, to można być 
spokojnym, że utrzymaną zostanie w Polsce cena 
30 zł., jako normalna cena żyta.

A że przy islnieniu tych warunków łatwo stać 
się może wyższa od 30 zł., więc powstaje nowe py­
tanie dla rolnika, jak najlepiej wykorzystać konjun- 
ktury, kiedy się pomyślało one dla niego kształtują.

Stary Wojtek z nad Drwęcy.

Rolnicy! Zgłaszajcie do ubezpieczenia 
od ognia budynki, ziemiopłody, ruchomości 
rolne, domowe itp. Wnioski przyjmuje Se- 
kretarjat Pow. P. T. R.

Zwalczanie chorób zaraźliwych 
u świń.

Powszechnie wiadomo, że wśród zwierząt go- 
' spodarskieb świnie najczęściej podlegają chorobom 
. ciężkim, które zwykle kończą stę śmiercią. W na- 
, szym krają niema takiej miejscowości, w którejby 
; nie było chorób świń; również choroby świń zdarza­

ją się w każdej porze roku: wiosną, latem, jesionią 
i zimową porą. Są to przeważnie choroby za- 

' raźllwe, które łatwo przenoszą się ze zwierzęcia 
chorego na zwierzę zdrowe.

Choroby zaraźliwe wywołają bardzo malutkie 
żyjątka, zwane drobnoustrojami lub bakterjami 
albo zarazkami. Zarazki są niezmiernie małe; doj­
rzeć je możemy tylko za pomocą przyrządu ze 
szkieł powiększających, zwanego mikroskopem, któ­
ry powiększa przedmiot do tysiąca razy, a nawet 
1 więcej. Rozpatrując drobnoustroje za pomocą mi­
kroskopu widzimy zarazki w kształcie malutkich 
laseczek albo kuleczek. Zarazki rozmnażają się za 
pomocą podziału bardzo szybko; w ciągu doby 
z jednego zarazka powstają miljony, ale wymagają 
odpowiednich, pomyślnych dla siebie warunków, 
a mianowicie : 1. pożywienie w postaci odpadków 
zwierzęcych czy roślinnych, 2. wilgoci, 3. pewnej 
ciepłoty i 4. braku światła.

Zarazki najwięcej znajdują pożywienia w miej­
scach zabrudzonych odpadkami, wydalinami 1 wy- 

i dzlelinaml zwlerzęcemi, jak kałem, moczem, flegmą, 
I krwią i wydzieliną nosa. Rozwijają się na resztkach 

mięsa, mleka, na gnijących roślinach. Wcgóle naj­
więcej zarazków znajduje się w pomieszczeniach 
brudnych, utrzymauych niechlujnie.

Najodpowiedniejszą ciepłotą dla rozwoju zaraz­
ków jest ciepłota ciała zwierząt czyli od 37-mlu —



39-clu stopni Cels. Od cbloda zarazki ale giną, lecz 
zatrzymują się w rozwoju. Ciepłota wrzenia wody 
zarazki zabija czyli w wodzie przegotowanej za­
razków niema.

Wilgoć sprzyja rozwojowi zarazków, natomiast 
w środowiskach suchych niektóre zarazki szybko giną.

Wreszcie zarazki rozwijają się szybko w po­
mieszczeniach ciemnych, pozbawionych promieni 
słońca, w ciemnych Izbach, oborach, chlewach i staj­
niach. Świnie więc podlegają chorobom zaraźliwym, 
ale tylko wtenczas, jeżeli zarazki dostaną się do orga­
nizmu, do wnętrza świni w brew zwierzęcia. Wów­
czas zarazki zaczynają bardzo szybko mnożyć się 
i wydzielają z siebie niebezpieczne trucizny, któreml 
zatruwają organizm zwierzęcia,

W ten Bposób powstają choroby zaraźliwe 
wszystkich zwierząt gospodarskich — koni, bydła, 
owioc, świń i ptactwa domowego.

Powstaje pytanie, dlaczego choroby zaraźliwe 
koni, bydła, a nawet owiec są mniej rozpowszechnio­
ne, a i łatwiejsze są do zwalczania niż choroby świń? 
Jaka jest istotna przyczyna tak wielkiego rozpo­
wszechnienia chorób świń ?

Odpowiedź bedzle następująca:
Choroby zaraźliwe świń dlatego są tak rozpo­

wszechnione, że: 1. zarazki niektórych chorób świń 
są niezmiernie zjadliwe, a powtóre, że gospodarze 
nie rozumieją, w jaki sposób zarazki mogą dostać 
się do organizmn 1 bardzo często sami przyczyniają 
się do zarażenia swoich świń.

Zarazki dostają się do wnętrza świni albo 
Przez skaleczenia na skórze, czasami tak małe ska­
leczenia, że są zupełnie niewidoczne, albo przez 
przewód pokarmowy razem z paszą lub wodą.

Najniebezpieczniejszą pod względem rozsiewa­
nia zarazków jest Świnia chora na jakąkolwiek 
chorobę zaraźliwą. Z chorej świni zarazki wydosta­
ją się na zewnątrz wraz z kałem, moczem, krwią 
ł ślazem, wydzielanym z nosa i pyska i dlatego 
miejsce, na którem znajduje się lab znajdowała się 
Świnia chora zawsze zanieczyszczone bywa zarazka­
mi. Zarazki bardzo łatwo mogą przedostać się do 
zdrowej świni, o ile znajdzie się cna tam, gdzie jnż 
była Świnia chora. (Dokończenie nastąpi).

K O M U N I K A T Y .
Urlop sekretarza po w. P. T. R.

Z dniem l-go sierpnia rb. do 31-go sierpnia rb. 
podczas urlopu sekretarza pow. PTR., p. Kołodziej­
skiego zastępować go będzie w urzędowaniu delegat 
PTR., p. Seroźyński. Godziny urzędowania pozo­
stają bez zmiany, z wyjątkiem sobotv, która dla 
Lubawy odpada. Pow. Tow. Roln.

Na dzieci z Niemiec 1 G órnego Śląska, 
bawiące w naszym powiecie na ferjacb, dotąd nie­
liczna część Kółek Rolniczych ofiarowała prowjanty.

Wobec tego jeszcze raz przypominamy, szcze­
gólnie tym Kółkom Rolniczym, któro dotąd nic nie 
ofiarowały, o moralnym obowiązku dostarczenia za- 
prowjantowania. Ofiara, składajaca się z 3—4 jaj 
od poszczególnego członka Kółka Rolniczego, według 
możności, jest tak minimalna, że ani jeden członek 
od niej uchylać się nie powinien.

Upraszamy zatem Kóika Rolniczo o spieszne 
zebranie darów i odstawienia ich do składnic w Lu­
bawie I w Nowemmieście. Pow. Tow. Roln.

Doiyfikl w Spało.
W dniach 16. (sobota) i 17. (niedziela) sitrpnia 

rb. mają się odbyć Dożynki w Spala w rezydencji 
letniej Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, tak jak w 
roku 1928. Główny dzień uroczystości przypadnie 
na niedzielę 17 sierpnia. Komitet organizacyjny 
Dożynek, z ogólnej liczby przewidywanych uczestni­
ków tej uroczystości, wyznaczył dla członków Kółek 
Rolniczych PTR. 250 miejsc.

Ze względu na ogólny kryzys gospodarczy 
i związane z tern trudności finansowe rolników, na 
posiedzeniu Komitetu Dożynkowego w Warszawie 
wyraziliśmy wątpliwość, czy rolnicy pomorscy wezmą 
udział w Dożynkach. Niemniej jednak zawiadamia­
my o Dożynkach w Spalę i prosimy Zarządy Kółek 
Rolniczych, których członkowie wezmą udział w 
Dożynkach, aby najdalej do do la  5 s ie rp n ia  na­
desłały do Dyrekcji PTR, w Torunia imiona i na­
zwiska z pokładnemi adresami pocztoweml osób, 
wybierających się do Spały.

Biorący udział w Dożynkach jadą na koszt 
własny. Subwencji żadnej nie przewiduje się. Je­
dynie przysługiwać będzie jadącym zniżka kolejowa, 
wysokość której zostanie podana wraz z dalszemi 
informacjami w okólnikach do Zarządów tych Kó­
łek Rolniczych, które nadeślą spisy uczestników.

Zaznaczamy, że w myśl zarządzeń Komitetu 
Dożynkowego, grupy dożynkowe nie mogą brać ze 
sobą do Spały sztandarów 1 godeł swoich Towa­
rzystw, dlatego I grapa PTR. nie będzie miała sztan­
darów 1 występować będzie tylko jako grupa regio­
nalna Pomorza, a nie jako grupa Pomorskiego To­
warzystwa Rolniczego.

jeszcze raz podkreślamy, że ostateczny termin 
nadsyłania spisów osób, jadących do Spały, upływ* 
5 s ie rp n ia , ponieważ: przygotowania, związane 
z wyjazdem grupy, wymagają ustalenia zawczasu 
ścisłej liczby osób. Dyrekcja PTR.

Rolniku, jeżeli pragniesz postępu 
w si polskiej, wstąp do Kółka Rolni­
czego i  uczęszczaj na zebrania l

Kredyty po żniwach.
Warszawa. Dnia 23 bm. odbyła się w mini­

sterstwie Rolnictwa pod przewodnictwem min. dr. 
Janty-Połczyńskiego konferencja z przedstawicie­
lami banków państwowych oraz poważniejszych 
banków prywatnych.

Tematem konferencji była sprawa rozprowadze­
nie w okresie pożniwnym kredytów zastawowych, 
zabezpieczonych zbożem.

Po wskazaniu przez ministra, że kredyt zasta- 
wowy stanowi w myśl programu rolnego jeden 
z ważniejszych czynników wstrzymania nadmiernej 
podaży zboża po żniwach, a tem samem walki ze 
zniżką cen zboża, znaczna większość zebranych 
stwierdziła, że za rozprowadzenie kredytu winny 
banki pobierać nie wyżej 2 proc., a na pokrycie 
efektywnych kosztów dodatkowo nie więcej jak 
pół proc.

Zabrani wskazali nadto na konieczność wyja- 
śnienia władzom sądowym, że rygory karne, prze­
widziane w ustawie o rejestrze zestawowym, winny 
być w interesie życia gospodarczego ściśle stosowane.

Akcja rozprowadzenia kredytów zastawowych 
oraz zaliczkowych rozpoczęta będzie niezwłocznie 
po żniwach.



Kalendarz dla rolników na 
sierpień.

W tym miesiąca kończą się żniwa zbożowe. 
Można teraz jeszcze siać koniczynę, gorczycę, żyto 
świętojańskie, pomieszane z seradelą itp. Mak, len 
i tatarka dojrzewają, należy je więc także zbierać, 
a puste zagony orać i mierzwić oraz zakładać no­
we łąki, opatrzyć gnojówki. Powtórnie okopywać 
ziemniaki. Przewietrzać i przesuszać śpicbrze.

B liłą  gorcaycę siać latem najlepiej po de­
szczu. Kilka dni później wschodzi, a ścinać ją, gdy 
się pierwsze pokazuje kwiecie. Dłużej czekać nie 
trzeba, gdyż gorczyca staje się łykowatą, gorzką 
i traci smak. . Gorczyca udaje się na każdej prawie 
glebie, znosi zimno i dobre przynosi zyski. Ponieważ 
zbiór jej następuje już po 2 albo po 2 i pół miesią­
cach, przeto można ją 2 razy z rzędu siać na tam ! 
samem polu. Ziemi nie potrzeba mierzwić, należy 
ją tylko bardzo starannie uprawić.

O bryw anie  liści burncznnych przed żniwa­
mi, jak się to w niektórych zdarza okolicach, jest 
nietylko niepotrzebne, ale nawet bardzo szkodli­
we. Najcenniejsze przymioty baraków wytwarza­
ją się z liści dopóty, dopóki liście są zielone, kto 
więc chce mleć wielkie i obfite w cukier buraki, 
ten nie powinien obrywać liści, chyba bezpośre­
dnio przed wybieraniem ich. Obrywanie liści daje 
wprawdzie dobrą paszę dla bydła, ale szkodzi nie­
zmiernie barakom, tak pod względem jakości, jak 
i wielkości baraków. Doświadczenia, jakie pod tym 
względem robiono, wykazały, że zawczesne obrywa­
nie liści zmniejszyły zbiór o 7s część.

Drzew* owocowe w śierpftiu.
Po skończonem obierania malin, porzeczek, 

agrestu itd. zaczyna się zbieranie rychłych gruszek, 
jabłek i śliwek.

Teraz trzeba też urządzać nowe zagony dla 
truskawek i wsadzić krze porzeczkowe, malinowe 
i agrestowe i oknllzować drzewka na zamknięte 
oczko. Pleć dokoła młodych drzew, słabe podlewać 
gnojówką, obcinać suche gałęzie. Szkółki owocowe 
przeczyszczać i okopywać. Zbierać dojrzewające 
owoce, pestki wisien przygotować do siewa. Wyry­
wać z zagonów zielsko, wycinać niepotrzebne ga­
łązki i mierzwić ziemię kompostem, jeżeli zbiory na 
przyszły rok mają być obfite.

Wiośbie orzechy. Drzewa, których końcowe 
pędy zmarzły, wypuszczają latem znowu wielką ilość 
świeżych pędów. Wtedy trzeba zawczasu słabsze 
usuwać i zostawiać tylko mocne, aby drzewa jednak 
nie straciły za wiele soku, obciąć słabe gałązki naj­
pierw do połowy, a po 8—12 dniach zupełnie.

Hodowla zwierząt domowych w sierpniu.
Koniom i wołom roboczym nie żałować paszy 

i zmieniać przy ciężkiej pracy konie I woły w ten 
sposób, że te, które pracowały do południa, wypo­
czywają po południu. Zresztą postępować z niemi 
tak, jak w przeszłym miesiącu. Na ścierniska wy­
pędzać krowy i owce, w upalne 'bardzo dni 
tylko popołudniu. Świnie i bydło odstawiać do łą ­
czenia, z początku dawać im zieleninę i przejść 
później dopiero do innego, cięższego pokarmu. 
Wieprze wyganiać na pastwiska i żołędzie.

Zbierajmy naglenie m orwy.
Dla racjonalnego rozwoju jedwabnictwa w Pol­

sce niezbędne są drzewa morwowe, wyhodowane 
z nasienia krajowego. We wszystkich okolicach

kraju posiadamy starsze drzewa morwowe, zdrowe 
i silne, wyjątkowo obficie pokryte owocami 
w roku bieżącym. Należy więc wykorzystać obecny 
krótki sezon owocowania morwy i przystąpić dq 
zbioru nasion, zanim owoce opadną i zmarnuje się 
drogocenny plon nasienia, które dochodzi u nas ce­
ny o 100 proc. drożej od nasienia zagranicznego, 
nie z powoda braku jego w krają, lecz tylko przez 
naszą opieszałość i niedbalstwo.

Zbiór nasienia jest łatwy, zbiera się owoce za­
pełnię dojrzałe, tj. opadające z drzew, rozgniata się 
na miazgę I przepłukuje wodą, dopóki nasiona czy­
ste jaenoiółtej barwy nie opadną ca dno naczynia, 
( do wierzchu wody pływają tylko nasiona puste). 
Następnie należy wysuszyć nasiona w miejscu prze- 
wiewaem, nie na słońcu.

Każdą ilość zebranego nasienia zakupuje po ce­
nie rynkowej (w zeszłym roku wynosiła ona około 
50 zł za kg.) Stowarzyszenie Instruktorów jedwab­
nictwa w Milanówku pod Warszawą, dokąd można 
przesyłać zebrane nasiona.

Tr*hśport świń zarodowych do Rożji.
Sowiecka misja handlowa w Warszawie zawarła 

umowę z syndykatem eksportowym trzody chlewnej 
o dostawę dla gospodarstwa rolnego Sowietów 
próbnego transportu 1.000 sztuk świń zarodowych. 
Istnieje możliwość znacznego rozszerzenia tego trans­
portu, a ile doświadczenie sowieckich władz rolnych 
z tym pierwszym transportem próbnym wypadnie 
pomyślnie. Wartość próbnego transportu wynosi 
200 tys. złotych.

ZE ZEBRAŃ KÓŁEK ROLNICZYCH.
Spóźnione.

W aldykl. Miesięczne zebranie Kółka Koln. odbyło się
30. III. rb. przy udziale 20 czł. i 8 gości. Zebranie zagaił 
prezes p, Marchlewski, Po odczytaniu protokołu i stwierdzeniu 
obecności członków wygłosił dyr. p. Pieszczoch wykład: „Jak 
prowadzić gospodarstwo, aby Zwiększyć jego wydajność*. Po 
dyskusji i omówieniu spraw lokalnych zebranie zamknięto.

Następne zebranie odbyło się 25. V. rb. przy udziale 23 
czł. i 1 gościa. Omawiano sprawę Dorocznego Walnego Zjazdu 
Kółek Roln.P ,T,R. na powiat lubawski. Na tern zebranie zam* 
knięto. Sekr.

D em b leń . Miesięczne zebranie Kółka Roln. odbyło się 
15. VI, rb przy obecności 16 czi. i 4 gości. Zebranie zagaił 
prezes p. Kamiński. Po odczytania protokołu wysłuchano 
pięknego referatu o zwalczaniu wółka zbożowego. Sekr,

Prątnlca« Zebranie Kółka Rola. odbyło się 15. 6. rb. 
przy udziale 26 czł« Zebranie zagaił prezes p. Jakubowski, 
poczem po odczytaniu protokołu omawiano sprawy b ie l i to 
urządzenie przedstawienia teatralnego. Po referacie, gdy nikt 
w dyskusji głosu nie zabierał, zebranie zamknięto. Sekr.

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
odbędą s ię  w  dniu 3 sierp n ia  1930 r.

O s tro w ite  po nabożeństwie.
W aw ro  w lee o godzinie 15.
M a rz ę d c e  „ P 16.
M iko ła jk i 9 16.
S k a rlitt ję 16.
Mat© B nłów ki „ 15.
Tyllc© 16.
M roczno  „ 12.
R o ź e n ta l „ 16,
L ubaw a „ 16.
W o n n a  „ 15.
Łąkorae „ 16,30.
G ro d z iczn o  * W 11,30.
N o w em iasto  8. 8. ib, o godz. 10-ei przed poł.
O liczny udział uprasza się, gdyż omawiane będą sprawy 
izo ważne.


